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Nr. 5712. 


Po pierwszym dniu strajku. | 


Lwów, 1. marca. 
Na dzień wczorajszy i dzisiejszy, ti. ponis- 


działek i wtorek, proklamowano stralk generalny, | z Niemiec trwą w dalszym ciągu, Siałe sie coraz 


jako wyraz manifestacyi ogółu robotniczego, z PD". 
parciem żądań kolejarzy. Strajk ten mamifestacyj- 
ny uchwality Związki Zawodowe a także ośw ad- 
czyła się za nim Polska Partya Socyalistyczna. 
Jak dcwodzi przebieg dnia wczorajszego, tem 
pierwszy dzień maniłestacyi zawiódł. Ogół ludno- 
ści w miastach nie dał go Sobie narzucić, co wię- 
caj nie poszedł za nim ogół ludności robotniczej, 
oddając się przeważnie pracy. 

Jak wiadomo, dzieje ruchów strajkowych wy 
kazułą zawsze jedną niezmienna prawidłowość. 
strajk nawet udały, nawet powszechny, nie może 
się powieść, o ilə nie towarzyszy mu symipatya 
' szerszych kół ludności, połegaląca na współczuciu 
temu, co się uważa za krzywdę lub niesprawiedii- 
wości, chociażby stało się nawet na odmiennem 
społecznem stanowisku. 


Diaczego w tym wypadku strajk nie moża li- 
czyć na współczucie? Oto w pierwszym rzędzie 
dlatego, że straik nie ġest bronią, by wymuszać na 
państwie ustępstwa gospodarcze w obiiczu groźne 
go niebezpieczeństwa, w obliczu gromadzących 
się różnych niebezpieczeństw. W dodatku pocho- 
dzenie samo strajku jest. podejrzane. Entuzyazm 
niemiecki i entuzyazpn rosyjski objławiany z tego 
powodu daje dużo do myślenia. Powie ktoś — to 
insymacya, to nieprawda. Przecież, gdyby rze- 
czywiście tTuch strajkowy płynął ze źródeł zagra- 
nicznych, wówczas nie mogłyby za nim oświadi 
czać się, chociażby tylko płatonicznie, nasze zw'ą- 
zki zawodowe i naszą socyalistyczna partya, sto- 
iaca ną gruncie państ wow vai 

A jednak. Nie dzieję się to rzeczywiście w 
formie bezpośredniej, poparcie moratno-polityczne 
takiego strajtuiacy doznają od partyi socyalisty- 
cznej, płynie stąd, że nasi państwowi socyał'ści 
boją się, by fala idąca od dołu, nie zmiotła ich z 
powierzchni: polityczzwej. Dzieje się kubek w ku- 
bek to samo, co wśród klerykaifno-szowinistycz- 
nych partyi, wśród których każde hasło jedno- 


¿Dalszy ciąg na stronie drugiej.) 


Lwów, środa 2 marca 1921 
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Warszawa, 1. marca. 


Rok XII 


oina akcyę na Śląsku. 


lucy 


Niemcy przyg towują zaburzenia na czas plebiscytu. 
Przemycanie broni nie ustaje. 


bardziej janem, że Niemcy przygotowują zaba. 


(Telef.) (m) Przemycanie bron na G. Śląsku | rzenia w czasie plebiscytu. 


Nacyonaliści niem. grożą wojną w razis pomyślnego 


Benin, 1. marca. 
(Telef) (G) Die .„Freiheit* pisze, że skła- 
dy broni na które natrafiają władze. w ostat- 
nich czasach ma Górnym Slasku są dowodem 


ROZDAWANIE ANTYPOLSKICH ODEZW. 
i Warszawa, 1. marca. 

(Telet) (m) Wedle otrzymanych tu z Bytomia 
wiadomości, dnia 26. lutego br. w pobliżu k mi- 
saryatu w Bytomiu agitatorzy niemieccy rozdawa 
fi odezwę traści antypolskiej. Kilku Polaków do- 
stawszy tę odezwę do ręki podarli ża, Urzędnicy 
ikomisaryatu niemiedkiego rzucili się na nich i mme- 
widowali ich. Przed komisaryatem zebrał się ticz- 
ny tłum manifestując przectwko Niemcom.. Poli- 
"ya piebiscytowa dopiero po dłuższym czasie zdło- 


lała przywrócić spokój. Aresztowano jednego Po-| 


taka i kiku Niemoów. . 


O W W R O O a 
zc R 0 ZOO RZOZCZOZCZĄ 


dla Polski plebiscytu. 


przygotowana nacycnalistów do wybuch: 
wojny: na wypadek, gdyby Górny Śląsk prey- 
padł iPolsce. 


AGITACYA KOMUNISTÓW NIEM NA ŚLASKU. 
Kraków, 1. marca. 

(Telef,) (G) W sobotę przyjechało dg” Górnego 
Śląska od Krakown kilku komunistów, którzy zda. 
tali wejść na poufne zebranie robotników i przed- 
stawiając sę iako delegac. mieniem proletaryatn 
górnaśląskiego wzywnii do strajku. Przywieźlń oni 
wiele odezw zredagowanych po niemiecku i pe 
potsku, Odezwy te kończą sę okrzykiem: „Niech 
żyje sowiecką Polska! Niech żyją sowieckie 
Niemcy”, 


arm 


| 


Cała Rosya w ogniu kontrrewolucyjl, 


Kopenhaga, 1. marca. | 


(EE.) Otrzymano tu wiadomość, że w południo 


Warszawa, 1. marca. 
(EE.) Jak donoszą z Flelsingforsu, powstanie 


wo-wschodnich prowincyach Rosyi wybuchło po- | antybotszewickie ogarnęło całą Rosyę. Hasłem de 


wstanie antyb łszewidkie, katóne przybiera coraz 
większe rozmiary. Rząd sowiecki wysłał znaczną 
liczbę wojsk na stłumienie tego rucin. 


jego wybuchu było nieprzyjecie przez Lenłna de. 
legacyi robotniczej, która domagała Se polepsze- 
nia bytu. ! 


ke 
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RUCH POCIAGÓW W DYREKCYI KRAKOW. 
X NORMALNY. 
Kraków, 1. marca. 


(Telef.) (G) Ruch pocągów w dniu wczoraj. 
szym w obrębie dyrekcyi krakowskiej 


| malny. 


sroda i WAGONU NA DWORCU WARSZ. 


Warszawa, 1. maraa. 


(Telef) (m) Na dworcu warszawskim epatit 
się wagon osobowy dyrekcyi lwowskiej Nr. 3029 


by; NOr- w którym znaidowały się rzeczy misyi amerykań 
skiel Pożar spowodowany zostal wybuchem ben 


ZYNY. 


Sir. 2 „OAZETA WIECZORNA”, 


stronne wysuwane gorąco i z Siłą liczy z gócy na|amiarkowany, źle się dzieje, gdy batutę biorą w 
zwycięstwo, z powodu bierności i słabości głów ręce żywioły, które chcą zbyt Szybko przer bić 
rozsądniejszych, które zresztą wiedżą z góry, że|się na panów, jadąc na grzbietach rzekomych to- 
glos rozsądku talk samo z góry! skazany jest najwarzyszy. Powtarzamy: Maszynista kolejowy, 
mniejszość i na przegraną. czy inny, Zmośnięe syiwowany i jeszcze p dobne 

Wprarwienie mas robotniczych w ruch stral- |czynnłki w st. sunku do prawdziwego robotnika 
bowy nie jest oczywiście trudnem zadam'em, na-|nadużywa tytulu „robotnik“ i „towarzysz talu sa- 
wet poza piecami zarządów partyi politycznych i|mo, jak go nadużywali panowie nasi XVI—XVIII 
związków zawod:wych. Podłoże podatne bowiem |wieku, gdy do tłumu 'wodzonej za nos "ubogiej 
istnieje — jest niem nswatpliwie mgdza. Czy je-|sziachty wcłałi „panowie bracia“ na to, by sobie 
dnak rzeczywiście idzie o poparcie tej nędzy, tworzyć z nich gwardye pretoryańskie | bić niemi 
szerszych mas? Nawet gdyby tak było to į wówm|jak taranem w państwo i społeczeństwo. 
czas strałk k łejowy, i właśnie kolejowy musia- Przywileje społeczne przyjdą same przez sie, 
loby społeczeństwo adrzucć za względu na trud drogą Taz silnie popchniętej ewolicyi społecznej. 
ności państwa į ze względu na przednowek za- 
grażający miastom głodem, Wogóle Zresztą strajk 
kolejowy, ma ooś w s bie, co wywołuje rea cyę, 
odruch i chęć protestu. To tat, jak gdyby stralko- 
wała poczta i telegrał, — lub szpital, czy apteka 
Nowożytny crganizm już nietylko państwowy, ale 
i społeczny jest tak skomplikowany i tak uzałeż- 
niony od ciągłego krążenia, że odczuwa boleśnie 
dkażdą katastr: fẹ kolejową, która na jednej linii 
wywołuje parugodzinną przerwę Cóż dopiero, 
gdy cała olbrzymia kolejowa maszymerya staje: 
zamiera wówczas nietylko życie państwowe, ale 
również społeczn'-gospodarcze, Kolej zatem wo- 
góle nie powinna strajkować, mie wolno jej stral- 
kować, nawet w czasach normalnych, 

Ten nieudaty much stuajkowy posiada jednak 
chanakterystyczne obrazki, z których jeden zwiła= 
szczą zasługi:je na podniesienie, ujawniając ekc nos 
miczną niedorzeczność ruchu, brak celowości. Za- 
równo w Warszaw 'e, faks w innych miejscowo- 
ściąch na czoło muchu wybiłają się maszyniści. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, ponieważ są to ludzie in- 
teligentnj i z natury zawodu odważni i zderermi- 
nowanj i naogół bandzo sympatyczni. Jednak pod 
wzgiiędem społeczno-goSpodarczym nie mają .ni 
kwalifikacyi do reprezentowania n'edoli robotni- 
wów, nawet kofejowych. Są to bowiem ludzie wy- 
soko płatni, stojacy z tytułu zarobku o wiele te- 
piej od urzędników; są to przytem ludzie należą- 
cy przeważne do sfery małego lub większego 
mieszczaństwa, ponieważ wśród nich właśnie naj- 
łatwiej spotkać właścicieli miejskich i podm'ej- 
skich realności, O nędzy wśród tej warstwy zwiła- 
szęza, ieśli się weźmie pod uwagę deputaty, mowy 
być nie może. 

Z jakiagoż zatem tyndu wysuwa się ta war- 
stwa na czoło ruchu strajkowego? Zapewne i im 
idzie o wyższe dochody, aie sedno rzeczy tkwi w 
czem innem. Popierają ruch strajkowy, ba nawet 
nim kieruje, lak przed wiekami gdy zamożni «cd 
cice korrenderowalj szłachecką hot tą i podnosili 
krzyki na króla czy na senatorówpchając się do 
łch koła i środowiska, zdobywając dła siebie przy- 
wiłeję społeczna Hot ta szlachecka hołotą zosta- 
ła i do dzisiaj pędzi żywot czasem gorszy od chłop 
skiego po rozmaitych pamtykularzach mazowie. 
akich i immych, a ich przewódcy Z Cnych czasów 
przeszli na łaśnie wiebknożnych i do jaśnie wiel- 
możnych. 

Nie mamy nic oczywiście przeciw temu, by 
dzisiejszą zbutwiałą i zdegenerowaną jasną wiel- 
możność warstw spróchniałych wymienić na nmo- 
wożytną, opartą ną sils, którą reprezentułą inteli- 
gentni robctnicy, intelgetni wiłościanie, 

Doświadczenie przeszłości poucza jednak, że 
droga strajków zwracających się przeciw pań-. 
ətwu na to tyfso, by tym nowym kandydatom na 
panów otworzyć dr:ge szerośgą, jest trochę nie- 
bezpieczna, i właśnie dlatego musimy ją odrzu- 
cić, Niebezpieczna jest dla państwa, | niebezpiecz- 
na także dla tej nowożytnej „hołoiy* („St vena 
verbo“) robotniczej, która dzisiaj szwbciej znacz- 
nie, niż dawna „h lota“ szlachecka, spostrzeże Się, 
Że jei przypadają ochłapy spoleczne, gdy prawdzi- 
we korzyści zbierają tylko przewódcy, 

Zdrowy normalny ruch społeczny nie mcże 
dopuścić do tego, by jeg kosztem tworzyły się 
nowe przywileje społeczne. Nie można wyzyski- 
wać dodatnich stron ruchu socyalistycznego na 
to tyfkc, by premiować etemerty, iktórz nietylko 
nędzy nie znają, ale mają warunki bytu znośniej. 
sze od wielu innych warstw spolecznych. 

Człowiek i warstwa prowadzący walkę o mi- 
umun ezzystencyi przeważnie jest w żądaniach 


Powrót delegacyi tych 
Lwów, 1. marca. 


Wczoraj wróc ła do Lwowa delegacya przed- 
staw ciel} wszelkich warstw i Stanów ludności 
zzterech powiatów podolskich:  Kam.enieck ego, 
„łosk rowskiego, Uszyckiego i Latyczewskiego, 

“Sra to deleracya przez cały tydzień baw ła w 
Warszawie celem udzielenia İnformacyi i omówie- 
na z naczelnemi władzam , a także w kołach po- 
„tycznych ‘sprawy przyłączena tych powiatów 
lo Polski. 

Sprawa ta ma swoją bardzo interesującą hi- 
toryę. Jeszcze w końcu roku 1919, kedy wojska 
venerala Denik'na a także resztki armii ukraiń- 
skej pon osły wielką klęskę w walce z bolszewi- 
kami a powiat, tym groziło wielkie n ebezpieczeń- 
two ze strony bolszewików, wtedy zajęły je woj- 


W ten sposób między polskiem a sowieck emi wol 
skam faktycznie ustalono tako granicę linię Dera- 
znła—Ber itd zeodnie z lina ustalona przez trak- 
tat paryski. Taki stan trwał przez całą zimę 1919 
do 1920 roku. Stopniowo w tych powiatach zorga- 
nizowano polske władze cuwilne w Kamieńcu. 
Kreowano Województwo Okręgu Podolsk ego. po 
powiatach — starostwa, po wsiach — sołtysów 
wójtów, zaczęły funkcyonować sądy, poczta. tele- 
graf i inne urzedw polskie (wszystkie te urzędy 
pod naczelrem kierownictwem zarządu cyw.lnego 
na kresach. Koleje żelazne przyłączono do dyrek- 
cyi lwowsk ej a cały ten kraj i jego życie ekono- 
miczne i społeczne zmartwychwstało. Należy do- 
dać ,że i sami bolszewicy wtenczas w znanej 
nocie sowieckiego komisarza spraw zagran cznych 
Cziczerina wystosowanej zeszłej włosny do rzą- 
du polskego — zgodzili się na przyznanie tych 
obszarów Polsce (granicą Deraznja—Bar, Piława 
itd.). Kiedy zosta; zawarty znany układ między 
Polską a Ukrainą w sprawie udz elenia pomocy tej 
ostatn'ej dla oswobodzenia z pod jarzma okupan- 
tów bolszew okich — stopniowo zaczęto wszędzie 
zaprowadzać władzę ukraińską, za wyłatkiem 
tych powiatów, w których pozostała władzą wy- 
łączn'e polska uznana przez ludność tubylczą. Pod 
czas łnwazyi bolszewików pow'aty te zostały o- 
puszczome przez wojska polskie, a w listopadzie 
znowu przez ne zajęte ku wielkiej radości miej- 
scowej ludności, bez różnicy wyznan'a į narodo- 
wości. Jednak, po dwu tygodniach, kiedy rysk 
rozejm preliminarny został ratyfkowany * jako 
granicę ustalono rzekę Zbrucz, opuściły polskie 
wojska teren tych pow'atów, w których pozostały 
wojska ukrańskie i rosyjskie z tzw. armji genera- 
łą Peremykina. Lecz nie długo dane było korzy- 
słać temu krajowi ze spokoju — niespełna tydzień 
(z 10 na 16 Istopada). Wspomn ane wolska urzą- 
dz ły Szereg pogromów (w Płoskirowie, Derazn'e, 
Czarnym Ostrow e i t. d.), a resztki ich wkrótce 
zostały zniszczone przez bolszewików — į z tą 
ohw la nieszczęsna kraina znowu przeszła w ręce 
czerwonych bandytów 

O tem, co się tam dz eje, o okropnych gwałtach 
i nadużyciach nad ludnością — zbyteczna mówć, 
jako o rzeczy ogóln e znanej. Świadczą o tel me- 
dol tysące nuciekmierów, którzy rzucali rodziny 
l cały majątek, ażeby tylko nie pozostać pod 
„wladza“ zwole.ników Trockiego. Trzeba dodać, 
że powiaty te w ciagu ostatnich trzech lat — od 
początku ruchu Petlury w iesien: 1918 roku — 


sta polskie bez żadnej walki. w drodze pokojowej. | 


Mr, 3712 


Na to by je csiqąenąć w naszych czasach, nie po. 
trzeba dezorgamzacyi społeczne. 

| Oto dlaczego nietylko z przyczyn zewnę'rzd 
nych p litycznych, ale także j społecznych opinią 
publiczna nie możę poctrwalać stralków w ywmuszą- 
liących w nagłej dr dze przywilej społaczre ko- 
Isztem nędzy całości. Ruchu takiego nie może a- 
jpnobować ideowiec socyalistyczny, jest to bo- 
wiem przez niego samego dawno potępiona droga 
egoizmu klasowego, taki dobrze starej daty feodale 
nego, jak kapitalistyczuego, + 


J. B. 


O przyłączenie czterech powiatów podoiskich do Polski. 


powiatów z W»rszawy. 


przeszły 19 zmian władzy, 19 rządów a praw'e 
przy każdej z tych zman nie obeszło się bez nie- 
szczęść, pogromów i zniszczenia gospojarczego. 
Od owego czasu ludność tych pow.atów, w znacz- 
nej w ększości całą nadz eię ratunku pokłada w 
przyłączeniu do swej macierzy-Polski, 
| Nadzieje te zdawały się przybierać kształty 
| realne, kiedy zaczęły krążyć z różnych źródeł 
pogłoski o zgodz e pochodzące od samych bolsze- 
wików, na zreal zowanie pod pewnymi warunka- 
mi, żądań ludności tych pow'atów. O takiej ewen- 
tualności donoszono z Ryg. Dw, miesiące temu 
osobna delegacya z reprezentantów tych powia- 
tów odw edziła Warszawę i przedlożyła odpcwie- 
dn materyał w tej sprawie. Teraz, kiedy w trak- 
ratach pokojowych nastąpił moment decydviący 
i zwrót ku lepszemu, należało wzntw ć całą spra- 
wę i jak wspomniano w początku n'niejszezc arty 
kułn, nową liczna delegacya wyjechaa do War- 
szawy, gdzę równocześnie bawiła druga delega- 
cya, która w tym samym celu zorganizowana ZO- 
stała w Krakow e. Lwowska de!ezacya mieta me- 
moryał dokładnie opracowany, który oświefa ca 


łą sprawę z wszystkich punktów w.dzen'a: histo» 


„|rycznego, gospodarczo-ekonomicznego, morainego 


Historycznie prawą Rzepitel Polsk'el do tei 
ziem — niewątrliwe. O ekonomicznem znaczeniu 
tych powiatów, też wele nę trzeba mówć, dość 
zauważyć, że w nich znajdnie sę 27 cukrowni, 
bogate zagłębie fosforów, niezmierną 'lość zboża 
itd. Polska już stracł, w ele milionów na ich od- 
budowanie i odrodzenie, Sama ludność — włącz- 
nie z włościańską — wszystkiemi słam. dąży do 
tego przyłączien a,  Memoryał został podp sany 
przez ołbrzymią ilość reprezentantów ludności. 

Delegacyę przyjął p. prezydent m nistrów Wł 
tos, zastępca ministra spraw wojskowych | im 
M nistrow e zapewnił delezgacyę w swem współ. 
czuciu ` obecali uczynić wszystko, co możliwe dla 
zrealizowania żądań ludności. Delegacya odwiedzi 
ła też p. marszałką Sejmu p. Trąmpczyńskiego i 
leadera P. P, S. posła Daszyńskiego, którzy rów- 
neż okazali. wielkie zainteresowanie tą sprawą, 
aczkołw ek w obscnej ohwili wszelka uwagą sk e- 
rowama jest na plebiscyt na Q. Śląsku. Należy do- 
dać, że i inne Strónn'ctwa już dawno wypowiedz a 
ły się za przyłączen em. Jakkolwek pogłoski, że 
sami bolszewicy obecn e zgodzą się na oczyszcze- 
ne tych powiatów w zaman za zmniejszen e lo- 
ści złota — zostały zdementowane, a sprawa cała 
ne straciła swej aktualności. Delegacya przedsta 
w ła swój memoryał Naczeln kowi Państwa do o- 
sadzenia. Niektórzy z członków delegacy: pozo- 
Stali jeszcze w Warszawie, oczekując na przyby- 
ce z Rygi min stra skarbu p. Steczkowskiego, kie- 
rującego Sprawami finansowo-ekonom'cznem, z 
któremi Ściśle zwązaną sprawa przyłączen a po- 
w atów Podolskich. Trzebą dodać, że cały szereg 
oreanizacyi np. Rada miejska lwowska i in. w oso-= 
bnych rezokicyach zwracały sę do rządu z prośbą 
podjęcła wszelk'ch kroków dla zrealizowania żą- 
dań tej nieszczęsnej ludności przyłączena da 
wielkiej Ojczyzny. 
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MACHNO. 


stan armii MaChny z. r. — Przymierze z bol- 
szewikami. — Katastrofa krymska, — Mach- 
go — samodziejnvre, — Stosnnek do rzadu Pe- 
tlury, 
Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”. 
Warszawa, w tym. 


W lecie r. z. aimia Machny składała się z! 
25.000 pieciioty, 2000—3000 kawałeryi, dobrze 
uzbrojonej, z nienagamej artylery, i z technicz 
iych oddziałów neźżle wyposażonych SZCZe- 
zóbmie w materyal wybuchowy. Na t. z. „ta- 
„zamkach ' t. ft. miatych wózkach, zapnzężo- 
nych w „trójkę* umieszczone są kulomoly w 
et sposób, iż podczas jazdy można z nich 
'trzelać. Takich taczanek było u Machny do 
"00. W lecie zawarł Machno przymierze z bol 
'szewtkatmi., którzy old niego chcąc się radykal- 
zde uwolnić, wysłałi go tw październiku r. z. 
ua Perekop przecw  Wrangłowi. Przezorny | 
Machno pozostawi! jednak część swej armii 
w rejonie Sinieln kowo (gub. jekaterynosław- 
skiej), z drugą vas udał się na Perekop, gdzie 
- jak na Ukrarnie ogólnie twiadomem — przy- 
"zynił się zmacznie do pobicia Wrangla. Przej- 
rzawszy plany bolszewików, zmierzające do 
„amknięcia go w Krymie i zniszczenia, z prze 
ważną częścią ogólnej zdobyczy na Wrangln 
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ZAKWESTYONOWANIE MANDATU 
A. LIWICKIEGO. 

„Ur. Wist.” p sze: Jak wiadomo, osławio- 
ny, chytry „Małorusin* A. Liwickij wszedł do 
Rady Republiki jako przedstawiciel koopera- 
tyw. Przeciwko wyborowi Liwickiegn zapro- 
testowano, wskutek czego manlatowa komi- 
sya zakrwestyonoawała jego mandat. Ażeby je- 
dnakże nie kcmpromitować go, aż do nowego 
wyfboru pozostawiono mu tymczasowy mam 
dat. 


CHŁOPI-DEMOKRACI, ZASTAWIAJĄ 
ZIEMIĘ. 

W mukraińskinh politycznych kołach roze- 
szła Się, do tej pory jeszcze  niesprawdzona 
wiadomość, że chłopi-demokracj chcą zasta- 
wiać swoją ziemię u amerykańskich  fmansi- 
stów, ażeby w ten sposób zdobyć większe 
fundusze, na antylboiszewicką akcyę na Ukra- 


mie, 


METROPOLITA SZEPTYCKI W RZYMIE. 

„Ukr. Wistnyk“ pisze: Metropolita Szep- 
tycki ukończył swój pobyt w Rzymie i przez 
Szwajcaryę wyjechał w dalszą drogę. W cza 
sie swego pobytu w Rzyme był metropolita 
trzy razy na posłuchania u papieża. Na kon- 
ferencyach owych wyczerpująco przedstawił 
nałwyższy dostojnik greck-=kat. cerkwie w Ga 


szybko "wycofał sję na północ, gdzie złączył /icy, stanowisko ludności i cerkwi pod ałdmi- 
„łę z swą grupą. już atakującą planowo tyły |nistracyą poiską. Papież Benedykt ofiarował 
"olszewickięgo frontu poludn owego. Machno ma poratowanie ukraińskiej ludności 100 tysię- 
zerwał z bolszetwikami obecnie zupełnie į ope- cy lirów, a oprócz tego milion Ńrów na zało- 
rvuje przeciw nim na własną rękę. Popularność żenie grecko-kat. seminaryum duchownego W 
iego wzrosła tak dalece, iż większość armii Rzymie dla wychowania kandydatów na księ- 
tonne) Budienmego oraz niektóre oddziały ży dia wschodniej Gahicyi — gdyż jak wiaido- 
piechoty, przeciw niemu wysłanej, przeszło imo — ukraińskich kleryków nie przyjmuje sę 
w grudnu r. z. do niego w lącznej liczbie o-,na twowski uniwersytet, a budynek duchow- 
koło 18.000 ludzi z 18 armatami i 40 kułomio- nego semiiaryum został zarekw.rowany. Na: 
tami. Żywnościowy stan armi Machny wyno-jieży jeszcze dodać pisze dałej „Ukr. Wiistnyk 
«i obecnie *do 60.000 ludzi, z czego do 80% ,że berpośrednio przed przybyciem „metropoli- 
erzypada na Ukraińców. Jej grupy walczą, o- ty do Rzymu, był: tam dwaj biskupi, a miano- 
becre przeciw bołszewikom w rejonie Miko wicie ks. Sapieha i ks. Teodorowicz, którzy 
t'ajewa, Hutajpola, Humania i Cwitkowa, któ- starali się okipawiednio odmalować politycznio- 
re mino zmacrmego od s'ebie okldalen'a pozo- narodowy ruch ukraiński, naszego stanu du- 
stają z sobą w związku. W rT. z. pe i zaj- chownego i samego metropolitę. 

;rował ‘dwa razy Katerymosław a raz tawę 

w wake acz PR W stosunkn! ROZWIĄZANIE UKRAIŃSKIEGO GIMNA- 
do żydów zmienił dotychczasową taktykę po- ZYUM W HORODENCE. 


aromów. Oryentując sę w nastrojach ludno- 
é danej ekolicy į chwili, umie je zręcznie 
dła stebie wykorzystać. Mimo swych zasadni- 
czych powtądów anarchstycznynh wzywa 0- 


„R. Kr.“ pisze: Wedle ostatnich doniesień, 


zupełnie polityką. Zaaresztowano go tytko za ta, 
iż był Ukraińcem — dodaje „R.dnyj Kraj". 


MOBILIZACYA LEKARZY. 

K jowskie „W eści* donoszą, że do Turkestam 
ma być odprawiona Szósta partya  zmob'łizowa- 
mych lekarzy. Bolszewicy zmobil.zowali 60% ki 
jowskich lekarzy i odprawił: ich dą Turkestamu. 


WOJNA NA UKRAINIE 
Ostatni bolszewicki komunikat z wewnetrzne- 
go frontu donosi, że bolszewicy wzięli do t ewo 
4800 kozaków Machny. 
Kozacy ci rzekomo pod przymusem  zostałi 
zmobilizowani i pod strasznym terrorem szli da 
walki, £ 


DYWIZYA ZELENOĘO. 
Na Kińowszczyźńie — wedle doniesień Komi- 
tey wyzwolen'a Ukrainy — operuje powstańczą 
republikańska dywizya im. atamana Zełenoho. 


Druga część regulaminu 
piebiscytowego 
Warszawą, 28. lutego. 
(PAT.) Druga część regulaminu płeb scytowe 
go opiewa: Głosowanie odbędzie się w niedzielę 
20 marca br. na całym obszarze pleb scytowym 
jędnocześnie dla wszystkich uprawnionych ti. ka- 
tegory: A., B., C., D. Wyborcy kateg. A. i C. otrzy 
mają od komit. paryżetycznego odpow ednie prze- 
pustki, które służyć będą jako pasport do jazdy, 
ną G Śląsk. Przepustka taka nie potrzebuje być 
wizowana przez konsulat frangusk. Wyborcy kat, 
D. otrzymają tak samo przepustki, które będą zæ- 
razem legitymacyą wyborczą. Wyborcy kategon 
B. ti. emigranc' otrzymają podobne przepusfkd od 
swego komit. parytetycz., Skoro ch zapisanie na 


‘| listę głosowan a zostanie ostatecznie postanowio- 


ne. Osby chore mozę dla swych towarzyszy otrzy- 
mać także przepustki, Głosowan'e odbywać stę 
będzie za pomocą kart wyborczych, które muszą 
być oddawane w koperce. Komisya rządząca po- 
stara się o odpowiednie urny, które będą zamyłka. 
ne na 2 kłódki od których klucze będze posiadał 
przewodniczący : jego zastępca. Jeśli przewodni 
czący jest Polakiem, zastępca musi być Niemcem 
i odwrotnie. Głosowanie odbywać sę będzie od 
8-mei rano do godz, 8-mej wieczorem bez przer- 
wy. Protokó, aktu wyborczego spisany będzie w. 


włałize polskie rozwiązały prywatne gimna- 
zyum ukraińskie w Hiorodence. Przyczyną 
rozwiłązania ma być wrog'e stanowisko mło- 


|dwu egzemplarzach. Naprzód głosują członkowie 
biura wyborczego, następnie osoby uprawnione 


tecnie na wiecach włoścańskich ludnść do 
wałki z befszewikami i ratowama Ukrainy, . 
arzydzem licząc się zapewin z dzisiejszą cpi- ODEBRANIE DEBITU UKR. „WOLI*. 
va ludności, podaje stę za zwolennika rzadów | Ukraińskiemu tygodnikowi „Wola“ ode- 
Petlury. W każdym razie liczna i ruchliwa bramo debit na Polskę. Przyczyną ma być 
mmia Machrwv jest dzisaj wogóle najpoważ- wrogie występowanie przeciwko  marodowi 
niejszą organizacyą bojową na Ukrainie. polskiemu. „Ridnyj Kraj“ naturalnie, dodaje dd 
| Obserwator. seb'e, iż nie zauważył zupełnie wrogiego od- 
noszenia się „Woli“ da Polaków. 


dzieży ukraińskiej do ludności połskie; 


Wieści z Ukralny. 
Lwów, 1. marca: 


Lwów, 1. marca, 
A REFORMY W KAMIEŃCU PODOLSKIM. 
WYJAZD A Ns S DO WIEDNIA. Gubernialny rewolucyjny komitet Podola przy- 
„Ukr. Wistnyk“ pisze: Z Tarnowa dono-| stapt do przeprowadzenia Kamienieckiego ukra- 
szą nam, że naczelnik Wszechukraińskiej Na- ińsk'ego un wersytetu z Kamieńca do Wimnicy. 
cyonalnej Rady sen. Szeluchin, wezwał do Archiwum, bbliotekę oraz inne rzeczy rozmiesz- 
Wiednia ministra spraw zagranicznych U. N. czopo na 400 zarekwirowanych podwodach chłop 
P. Andrzeja Niłkowskiego. Podróż ta stoi Ww skich. Przewóz potrwa dwą tygodnie. Oprócz tego 
¿związku z naradami jakie mają się odbyć we kolej między Kam eńcem a Winnicą nie funkcyo- 
Wiedniu między Wszech. ukr. nac. Radą, a nuje. Wiele cennych naukowych dzieł rozkra- 
angielską misyą wysłaną do Rady. Dnia 23., dzono. 
ub. m. Nikowski spiesznie wyjechał do Wied: | 
ra. Po nim drugiego dnia wyjechał i minister ARESZTOWANIA W KAMIEŃCU. 
spraw wewnętrznymi: Sałfkowskij, Nie od rze- Bolszewicka władza (Pod, gub. Czeka) zaare- 
czy będzie dodać, —— pisze „Ukr. Wist.“ że sztowała w Kamieńcu dyrektora departamentu 
świat polityczny zmpełnie nie liczy Się z tar- m'nisterstwa finansów i członków Fnansowej ko- 
mowską Radą Republiki, uważając ją za pry- msyi reądw U. N. R. Hakdowskiego-Potanowicza. 
watny doradczy organ atm. Petlury. 'Hażdowsk-Potanowicz jest fachowcem w spra- 
wach finansowo-ekonomiczuych, ne zaimuję sę 


Ze spraw ruskich. 


do głosowania bez osob stego zławienia się w biu- 
rze wyborczem, Ukrawnione do głosowania osoby 
będą wpuszczane do biura po wykazaniu Się legt 
tymacyą Inb pismem, które legitymacyę zastępuje, 
Każda otrzymuje dwie kartki, jedną z map' sem zw 
Polska a drugą za Niemcami. Odpow ednią kartkę 
w kopercie oddaje komisyi a druga kartkę nisz- 
czy. Po ukończeniu głosowan'a ma być z Sali usu- 
nięte wszystko co nie jest potrzebnem do stw er- 
dzenia wyniku głosowania, „ prócz członków ko. 
misył mogą pozostać w lokalu jeszcze cztery oso- 
by powołane przez przewodniczącego binra a czte 
ry przez w ceprzewodniczącego jako śwadkowie 
stwierdzający wynik glosowania. Karty wytęte a 
urny będa rozdziebone na cztery części: Polska, 
Niemcy, nieważne į zakwestyonowane. Dwaj 
członkowie bura, ieden Polak drugi Nemńec zł. 
czą głosy przez wpisanie”ich do dwu Fst: jednej 
za Polską, drugiej zą Niemcami, Jeżeli członkow'e 
b'ura ne mogą się pogodzić co do ważności jakieś 
Karty, to przewodniczący stw erdza lej zakwestyo 
nowańnie. Karty zakwestyonowane z uwagami 
członków biur. będą dołączone do protokoli a po- 
tem odestane dla rozstrzygnięcia pow. biuru mię- 
dzysoliszniczemu. Po Stw'erdzeniu wynku gio- 
sowania biuro zakończy protokół wygożowany w 
dwu egzemplarzach, podpisany przez wszystkich 
członków bura wyborczego, Po podpisaniu proto. 
kolun wygotuje się dw'e paczk: jedną dla powiata. 
wego biura m'edzysojuszniczego. drugą dla naczal 
nika gminy. Pierwsza zawiera egzetnpłtra Protoc 
kotu, duplikat lsty wyborczej į karty zakwestyo. 
nowaue. Docmmentr te przeznaczane sa dla nmoż- 
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Twienia powiat. biuru międzysojuszniczenm i ko-|niespodziewane zaskoczenie Befgil i "wyzywkanie | nasz kaznodzieją, świadomie ; celowe, whrew 
misy, rządzącej kontro} nad głosowan em. Druga pacyfistycznego usposobienia Anglii. Niemcy do złośliwym krytykom, używał szeregu pro- 
paczka zaw era drugi egzemplarz protokołu į głó-|akcyi te] przygotowali się już dawno, to też rozpo- |wincyonalizniów górmośląsk'ch. Przemawiał 
wnej listy wyborczej wraz z kartkami n sważne- |częciem nuchów wojennych wyprzedzili o dwa dni |do ludu śląskiego, chciał trafić do serc, po- 
mi, Skoro wynik zostan e zatwerdzony, przewo-|Francyę, o cztery dni Anglię i o jeden dzień Bel-|-vierzonych jego peczy duchownej, do wier- 


dn czący ma go telegraf cznie podać do wiadomo- 
ści komisyi rządzącej i bura pow atowego. Komi- 
tet parytetyczny i jego przewodniczący obowią- 
zani są na podstaw e wyniku głosowań w danym 
oddz ale wyborczym zestaw ć głosowanie z cale- 
go okręgu wyborczego, zawiadomić o tem komis. 
rządzącą i powiat. biura i paczk. zebrane od od- 
dzałów wyborczych doręczyć powiat. buru i 
władzy gminnej. Powiatowe biuro po odebran u 
protokołu stwierdzi przebieg wyborów, rozstrzy* 
gnie spory ` zadecyduje o ważność zakwestyono- 
wanych kart wyborczych oraz stwierdz. ostatecz- 
ny wynk zgłosowznia w danym okręgu wybor- 
czym. Powiat. biuro międzysojusznicze przyśle 
wreszc'e komsy rządzącej swoje ogólne Sprawo- 
zdanie do którego dołączy swoje wn oski dotyczą- 
ce ważności aktu wyborczego w danym okrgu czy 
też oddziale wyborczym w okręgu swej działal- 
ności. Komisya rządzącą na podstawie Sprawozda- 
na pow at. b'ura koalicyjnego jako ostatnia Instan- 
cya stwierdzą ostateczny wynik głosowana. W 
tych okręgach wyborczych lub oddziałach w któ- 
rych głosowanie nie mogło się odbyć w porządku 
aż do końca, odbędze s'ę nowe głosowanie w 
dnu ustalonym przez komsyę rządzacą, 

Rozporządzeń e powvższe nosi datę 23 hitego 
b.r. i podpisy gen. Leronda jako reprezentanta 
Francyi, Mar'niego rerrezertania Włoch i pulko- 
wnika Persivala przedstaw cela Angli 


m 


Z sali odcz”towej, 


4 
Strategiczne plany Nismize 
z początkiem wojny Światowej, 
Lwów, 1. marca. 

Fukownik de Renty, znany we Lwowie człc- 
nek misyi francuskiej i gorliwy opiekun twowskuej 
kolonii franctsk oł, dla której stworzył własne 0- 
ga sko: „Foyer francais", postanowił pow ększyć 
zasoby tej organizacyi, oraz przyczynić się do ul- 
żenia nydzy ubogich Lwowa, przez wygłoszenie 
dwóch odczytów o p czątkach akcyi bujowej w 
wojnie Światowej. Prelegent wybrał z ogromnego, 
a bamdzo mało znanego u nag materyału dwa mo- 
menty: W pierwszym cdczycie rzucić miał świa- 
tło na plan strategiczny Niemiec i przyczyny, któ 
re umożliwiły im zewałcenie Bełgii, w drugim ma 
zamiar przedstawić obraz bitwy j wielkiego zwy- 
ciąstwa nad Marną, 

Sympatyczna osoba prelegenta, oraz cel od- 
czytu zwromładziły w niedzielę w wielkiej sali ra- 
tuszowaj bandzo ficzną publiczn: ść; oo do tematu 
zaś, to prelegent w słowie wstępnem dowcipnie 
zauważył, że jeżeli wybrał temat tak specyainy, 
dak strategia, to uczynił to w przypuszczeniu, że 
wszyscy posiadamy wotroszę zmysł strategiczny, 
a iwiadom ści fachowe zasStęwuję nam intuicya i 
siłą kombinacy ina. 

Przechodząc do właściwej treści odczytu, 
wytłaśnił prelegent, że twórcami niemieckiego pla- 
nu strategicznego żądającego wkroczenia do Beb 
gii, byli dwaj członkowie sztabu: von Schliefen i 
Ludendorff, W ogłoszonych niedawno pamiętni- 
kach Ludendorfia przypisuje on plañ ten w zupeł- 
„ności generałowi von Schliefęn, prelegent jednak 
wyraża cpinię, że wiła$ściwym inicyatorem planu 
był Ludendonfi, albowiem iuż w roku 1912 wypra- 
cował om progekt wojny z Francyą, w którym wy- 
raził przypuszczenie, że celem unioestwienta ofen- 
zywy francuskief, trzeba będzie zgwałcić neutraf- 
ność Belg i. Ludendorif tłómaczy konieczncść tego 
planu przypuszczeniem, żę Belgia przyłączy się do 
Francyi, przypuszczenie zaś opiera na rzekomym 
talnym w ifadzie miedzy Francya a Belgia. Pułkow- 
‘nk de Renty jednak przeczy stanowczo ista'eniu 
itaktego ukladu; był to tylko pretekst potrzebny 
Niemcom da wsmmawiediiwienia nielegałnej akeyi 
jekoteż dia gbudzenia w armij niemieckiej potrzeb 
mego „iurror ttutonicum". 

Ażeoy mlan niemiecki 


"Arzebna byla przedcwszystkiem: 


dopiął ceiu, do tego po- 


gię. Do tej pierwszej akcyi bojowej wysłali Niem- |nych prostaczków —— luteran, mie szukał 
cy cztery pąte swych sł i miały wyższość liczeb. więc zwrotów sztucznych, ale mówił tak, a- 
na całym fr<ncię francuskim; sprowadzili też na} by go ci maluczcy znozumieć mogl. W tem 
lepsze wojsko z Afryk', Wszystko odbyło się wedle | włąśnie leży największy urok prac tego ka- 


przewidywań niemieckich. Belgia po zgwałoeniu 
przez Niemcy odezwała się do mocarstw, które 
poręczyły: jej neutralność, telegramem z 4 sierp- 
nia, wzywającym do rozpoczęcia akcyi konoen- 
trycznej. Aktcya taka jednak w owej chwiii była 
niemożli wą, W pierwszym rzędzie stało na prze- 
szkodzie chwiejne stanowisko Angli, które też 
stało. się łatalnem dla Austryi; Austrya bowiem 
gdo ostatniej chwili przekonana była, że Anglia nie 
przystąpi q> wojny. To Stmategiczne opóźnienie ze 
strony Anglii, spowodowane koniecznością zre- 
formowania swej mobilizacyi, było błędem nie do 
m prawienia. Francuski plan strategiczny wyma- 
ga! przedewszystkiem, ażeby wojna odbywała się 
poza granicami Francyi; z tego powodu wojsko 
francuskie podzialone było na kilka armii, strzegą- 
cych w r'zmaitych stronach @ramic francuskich. 
Zanim Francya po v% waniu Belgii zdołała dwie 
armie przenieść na północ i zanim armie francu- 
sko-betgijskie zdołały s'e uformować  nałeżycie, 
Niemcy byt już w dnodze do Brukseli. Bitwa, do 
której przyszło dnia 23. sierpnia zcstała przegrana 
i 5 armia francuska musiala przelść do defenzywy. 
Strategicznie udały się tedy zamysły Nie- 
miec; politycznie jednak rezultat był mniej Swiet- 
ty: Belga i Francya nie 'zraziły się pierwszem 
niepowodzeniem, Niemcy zaś Ściąznęły na siebie 
oburzenie całego Świata. 
| Liczebna przewaga Niemiec w przebiegu dal- 
sze] wojny zdarzała się jeszcze kilkakrotnie, nigdy 
jednak już Francuzi nie dali się zagtoczyć n'eSpo- 
dzianą i niaprzewidzianą akcyą uieprzyjacielslą. 


Nieznany górnoślą'ki risarz 
XVII. w. i jego dzieło. 
Lwów, 1. marca. 


Na V. naukoiwem posedzeniu Towarzy- 
stwa liter. im. A. Mickiewicza, które odbyło 
„stę w ostatnich dniach lutego b. r., wygłosił 
Iprof, dr. Kazimierz Koibuszewski bardzo zaj- 
|mujący odczyt „O weznanym polskim auto- 
rze gównośląskm XVII wieku. Prelegent, 
studyujący od wielu lat polską literaturę ka- 
ziodziejską XVI. i XVII. wieku, wskrzesił za- 
pcumiarią postać ks, Adama Gdacyusza, Li- 
twina rodem, pracującego cate życie prawie 
wśród polskich gómików i rwzemieślnków 
Górnego Śląska, w Kluczborku. Był on auto- 
rem kilku zbiorów kazań, na które zwróci 
już w swoim czasie uwagę prof. Brückner, 
akcentując znaczenie ich, jako źródeł dla 
naszego językoznawstwa. Dr. Kolbuszewski 
zajął się dokładną analizą twórczości „kłucz- 
borsk'ego fararza', zwłaszcza zaś jego „Po- 
styllą“. Gdacyusz, choć byl tuterskim kazno- 
dzieją, dając jednak wykład popularny. pod- 
kreślał w swych kazan'ach nie tyle stronę 
dogmatyczną, ile obyczajową, pisał z hu- 
moram, ne pozbawionym ironii, choć bez 
zjadliwości, arch dztwactwa i wady szeno- 
kich ster, nderzając ma szerzącą sę wówczas 
modę francuską, na nozpustę, wywołaną wy- 
padkami wojennymi, na rozwody, pijaństwo, 
karciarstwo, palenie tytoniu, wiarę w czary 
it d. Sposób opowiadania autora jest żywy, 
w tekst wplata on pieśni (np. Kochanowsk'e- 
go i Rybińskiego), oraz szereg niezm:ernie cie- 
kawych anegdot, z których jedne powtarza 
się ze Źródeł jeszcze średn'ow'ecznych, inpe 
zaczerpnięte zostały ze źródeł n'emieckinh, 
a trwają w artvstycznem obronieniu do cza- 
sów najnowszych. Przez tę swoją stronę o- 
ibyczajowaą. amegdotyczną, pełną kolorytu, z 
|której prof. K. cytował wiele zajmujących u- 
| stepów ma Gdacyusz wartość po dziś 
|dzień mieprzestarzałą. Nadto „Poszylla* jego 


zmodzłeii W dyskysyi nad barwnym i Wy- 
|czerpującym referatem prof. Ko!buszewsk'e- 
igo zabierali głos: proi. dr. Kucharski, proi. 
Pliszewski, dyr. Wojciechowski į sam prele- 
SEM. 


Doniosły wynalazek Polaka. 


Lwów, I marca, 
Dnia 23 łwego br. w sali Towarzystwa Poli 
technicznego, w (becności członków tego Towa- 
Gal. i innych zaproszonych gości, przeprowa: 


dził p. Józef Kwiatkowski, b. asystent przy kate- 
drze chemii Politechniki Iwowskiei, liczne próby 
przeciwpożarowe ze swym wynalazkiem, zwa- 
faym „płomieni. chron“, Jest to płyn, odpowiednia 
spreparowany przez wynalazcę, który impregno- 
wane nim przedmioty chroni w zupełności przed 
niebezpieczeństwem zajęcha się od ognia. W de- 
monstracyach swych wykazał wynalazca, że nie- 
tylo wszelkiego r.dzaju drzewo i wióry drzewne 
— ale także przędziwo, wszełtkiego rodzaju tkani- 
hy i ma*erye, papier, klaki itd. napojone płomie- 
n.ochronem i należyce wysuszone, wcale nie pam 
łą się j zwęglają się jedynie na tej małei przestrze- 
mi, jaką obejmuie padlożony płomień.  Materye, 
impregnowane płynem, nie palą się zupełnie i nie 
araca posiadanego koloru, ani właściwej lp wy- 
(mzymałości, N: wy ten i doniąsty wynalazek, prze 
wyższający wbkizelkie dotychczasowe próby za- 
graniczne, da się dosłtonale zastosować przy. 
wszelkiego rodzaju budowlach, mostach, magazy- 
nach, hangarach ścianach i strychach, przy szy- 
bach nafciarskich, młynach, w żegludze | awiaty- 
ce, w k' leśnictwie, pozy sporządzaniu kulisów, de- 
koracyi, obić lóż teatralnych, wyściółkach mebli, 
papierach na ważne dokumenty, przy rurkach dre- 
wnianych w przewodach elektrycznych, dła uni- 
iimięcla pożarów z racyi krótkiego spięcia jtd. Tek 
Ha impregnowaną płomieniochronem można 
wprost obkładać wewnątrz szafy i inne przedmio- 
ty zamknięte, chroniąc w ten Sposób zawartość 
ich bezwarunkowo od ognia. Zebrani wysłuchał 
lz zajęciem wykładu p. Kwiatkowskiego, a przewo 
dniczący zebrania p dziękował! za demonstnacyę, 
życząc wynalazcy, aby wyniki jego pracy zostały 
jak najprędzej zrealizowane na pożytek połskiego 
społegze ństwa. 
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Zańtady Blskfrycsnz WESTINGHOUSE 
WARSZAWA — Marszałkowska 98. 9411 
ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY 


dr. W. GROB | R. GRÓB 


awya szybka, ta charakterystvczne źródło językowe, gdyż | Lwów, Legionów 29 (dawaiej Karola Ludwika ). 6026 
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arty ury znanej dobroci jak: puder Marcello, 
„ krem Lactol lonik, otrątki Lactol, farba na § 
Ą włosy Durra, Woda koońska Mickiewicza 
płyn na odciski, Puder dla dzieci Hygea poleca 


|Drogzerya M-ra DESIRA SLAJOWSRIEGO 


LWO JN, HOTEL GEORGE'A. 8272 


aż ti r4*%, > 
U A 


pszenna amerykańska 
„First clear i second clear“ 


NADESZŁA. 


Sprzedaż tylko: 


Kooperatywom, Stowarzyszeniom, Związ- 


POTE sie s «4 


Pe 
pz Siwik! 


-È 


OE O NN n, 


j | kom, Źrzeszeniom, Instytucyom Spo- 
łecznym, ŻZarządom Komunal- 
H e nym, Urzęd m, Gininom i 
-a Instytucym Wojskowym. 


sko, Brzozów, Cieszanów, Dąbrowa, Dobromil, Gorlice, 
Grybów, Jarosław, Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Łańcut, 
Limanowa, Lisko, Mielec, Nowy Targ. N.wy Sącz, Ni- 
sko, Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, 
Sanok, St zyżów, Tarnobrzeg i Tarnów, którzy otrzymy" 
wali dotychczas swój przydział spirytusu rektyfikowane- 
go i denaturowan*go z Reprezentacyi Zjednocz. Prze- 
mysłu Spirytusowego w Krakowie, winni od marca b. r. 
począwszy, zgłaszać się o swój przydział PISEMNIE | BR 
wprost do Centra nego Biura Zjednoczonego Przemy- | E8 
słu Sp ytusowego we Lwowie, ul. Kościuszki 7. i 


Przytem zwraca się uwagę na tutejsze Ob- 
wieszczenie zamieszczone w „Qċzecie Lwow- 
skiej“ co do przydziału spirytusu w miesiącu 
marcu 1921, 9702 


Wszyscy odbiorcy spirytusu x powiatów: 4 


Saigon I, Burma II, Rangon, 


Bras:lrsis 
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA. 


ŻAÓ 


Brazyl i Rangon: 
bronzowa i biała. 
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA. 
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Lwów, ul. Sobieskiego 1. 14, II. p. 


ZZO a | 
KURSA TAŃCÓW MODNYCH: (Foxtrot, Unesiep, Ef 
Twostep, Tang ;, Boston itp., oraz tańców zwykłych roz- 
poczyna „Ecole de Danse*, Szkoł tańców modnych, p 
Ossol ńskich 10 (b. Tatr Wodew.) Wpisy od 5—8 „a g: 

Fe 


mery, waima Mrowa f 


| 

| 
firma TULJUSZ SCHRENZEL i Ska j$ 

| 

I 


ROR 


kurudza Amerykańska, Brazyl:j- 
ska i Skandynawska. 


Lwów, pl. Smolki 4. 9747 [2 


y 


-PUR LA 


ERONIKA. RD“ 
Repertuar teatru mtelsklegoi 3 
Wtorek 1. marċa o 7 wierzorem „Potska HB 

krew" operetka, | IE 
Środa 2. marca o 7 wieczorem „Elektra“ i 

„Sędziowie tragedya, po naz 8-my. i 


i 


s'o wieprzowy konsumcyjny. 
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA. 
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„FAT BACK* 


Na I. wystawie Związku plastyków od § 
byłą się wczoraj częściowa licytacya prac. p 
artystów na rzecz Górnego Śląska. Zgroma- pg 


dzona publiczność zakupiła obrazy i szkice $ ja 8 ri 
Batowskiegoo _ Błockiego, _ Doręgowskiego, | Amerykańska i Brazylijska nor- 
Hanstrerowej, Lang, Łotokkiego, Kwżatkow- [fj _ malnej grubości i solenia. 
skiego i Malskiego za kwotę 10.000 mk. ZĘ r m 


powodu spóźmomej pory licytacyę pnzerwa- S$ 
no i odłożono na najbliższą niecwelę t. i. 6. $ 
marca, króra to licytacya odbędzie sę w sa- 
lach Towarzystwa przy uł. Dzieduszydkich 1. 
1,0 g. 12 w południe, W końcu nadmienić na- $3 
leży, że wvstuwa Związku potrwa tyłko jesz- Ef 
cze dn, kilka. F“ 
(8) Rozprawa przejdwko Amami S1.panów- E 
mej, w Swo m cząs'e uwc!nionej a z rowodu zn e- į 
senia wyroku przez Najwyższy Trybunał na no- 
‘wo uw ęz'onej, odbedzie się 21 marca. Soupanów- 
na odpowiadać będzie jak poprzedn o za uczestni- 
ctw w skrytobójczem morderstwie. Jak sobie Czy- 
teśnicy przypominają, si stra jei Malwina zasądzo- g 
ną została ną karę, śmerc, którą Naczelnik Pań- Fą 
stwa następne zamienił ra karę 15-letn ego wię- £g 
pena. Rozprawa przeciwko jej siostrze Amalii $ 
miała odbyć się już przed klku mies. przed try- BB A k 
bunałem wyjątkowym, ponieważ jednak wówczas fg Adres tciegr. „ŚWIEDADO*. 
sprawy te już podlegały kompetency sądów przy- fzj FILIE: GDANSK, Kohlenmarkt 7. 


Holenderskie, Szkockie, Angiel- 
skie, Norweskie i Szwedzki=. 
MATTIAS, VOLL, VAAR I SLOE; 

| Sprzedaż tylko w wagonowych ła- 
dunxach do wszystkich miejscowości 
Państwa Polskiego. 


DOM HANDLOWY 


Adolf ŚWIECA 


Warszawa, Zlelna 16 (Sienna s) 
Telefony: 82-11, 26-35, 25-73. 


sęgłych. została odroczona. Rozprawie przewo-'S Tel. 22-95. 1 

dniczyć bedz e so. Majer. MAJ $, BERLIN, W. Eislebenerstr. 6. 
— Komitet Pań dla zacopiekowan:a się So- | ipi Tel. 117--1 | 

botn'm rawtem: zbierze się na zaproszenie p. |$4 HAMBURG, Kanalhafen 4. 


Ieontyrv Wanzowej, którą Syndykat dzem 


Te'. 16-14, 
nikarzy polskich uprosił o zajęce SIĘ © | 4Zar > 


9755 


Dp AS 
RZE" OP 


> | (b) Ognisty chłop. 
H iest człowiekem o temperamencie, 


$: „granat ręczny, 
a wał, 


M dać. 


Amerykański i Brazylijski czy- + 


rem komite pań, we wtorek o g. 5 popol 
w Kaæsynie j Kole tìt-art. i 
(b) Nezgorszy temperament posiada Mi. 


Ą kołaj Czernik, 55 lat, który przystąpił 'wczo- 
diraj do Anny Folowko na uL św. Anny i pos 


prosił ją o zapałki, W! jednej chwili rzucił się 


s) na nią i z zamadrza wyciągnął jej 100 mk., 2 
% | któremi począł uciekać, 
©) tany i odstawiony na połicyę. Niebawem zgło- 
4 |slla się tam Marya Nawoj, zam. ul. Grodecka 
| 7, która zeznała, 
Ei | megdajĵ do niej z prośbą o chleb, a gdy ta 
Ka .Ściągnoi" jej z kuchni meszty i zbiegł, Czer- 
Puka, posiadającego bardzo kiepskie maniery, 


lecz został schwyw 


że tenże Czernk przybył 


do pokoju, by chleb przynieść, on 


osadzomo w aresztach policyjnych. 
Sylwester Kłosowicz 
dla obo- 


ISS czena niebezpiegznym. Wczoraj z niewiado- 
$ mego powtdu pobil w ul. Ruskiej Katarzynę 
3 | Fuglińską, a następnie chciał tą samo zrobić 


z polcyantem, który wkroczył oćlem inter- 
wencyi, Niebezpiecznego tego człowieka u. 


" 'bezwładniono dcpiero po małożeniu kajdam 
$ ków, poczem sprowadzoo go na polcyę, 
ją odzie miewątpliwie temperament mu złagod- 


$ nieje. 
W. (b) Skutki zawadzenią o granat, Fefika 
A Feng, 


robotnik cywilny, szedł 'wczoraj w 
nocy. około i g. przez lotmisko i zawadził o 
który natychmiast eksplodo- 
raniąc Femiga cężko w pierś, brzuch 


ś/ i lewą rękę. Nieszczęśliwego po zaopatrzenia 
jj przez Pogotowie ratunkowe odwieziono do 
y szpitala. j 


=] (b) Nocra bójka. Wczoraj o g. 2.30 w. 
j nocy przywieziono dorożką na Stacyę ratum- 
mad SOAD > E3 kową w nieprzytomnym stanie urlopowanego 
Pszenica, Żyto, Jęczmień i Ku- ES 


kanoniera M chała Kosteckiego. W mi. Kra- 
kowskiej, koło hotelu „Pod trzema murzyna- 
mi“ jakaś kolega uklerzył go nożem iw twarz 


jj między okiem a uchem. Pogotowie po zaopa- 
4 trzemiu odwiozło go do sżpitala. 
3. (b) Ze złamanem 


żebrem zgłosił się 
wkyzoraj na Pogotowie Wincenty! Dec, lat 34 
Kto mu złama żebro, tego nie umiał zapo- 


(b) Strojniś. Na wszystkie cztery' pory 


* roku obecnego zaopatrzył swą narzeczoną w 


kapełusze jakiś „nieznany“ sprawca, Skrądł- 
szy taką ilość twantości 12.000 mk., pnzez o- 
twarcie drzwi dobranym kluczem na szkodę 
zyjnu mód przy ul. Romanowicza 9. 
Dzieje sławnej kurtyzany. Każda epoka 
(przełomowa miała taką kobietę, której wpły- 
wowi ulegali władcy na tnonach. Pddobną e- 
poką jest okres rozpoczynającego się rene- 
sansu włoskiego. Panowanie kleru, askezą 
i albnegacya wszelkich mciech życia, Ssprzy- 
krzyły się krewkim Włochom. Zaczęto wspo- 
„minąć czasy cesarstwa rzymskiego, owych 
(„zabaw przesłarwnych i niekończącego się m 
| żywa ucech. I oto ziawia się we Floren- 
[cyh w tem miescie, nad którem zawisły pano- 
wame ascetycznego kardynała j starego -nie- 
| dołężnego ksiecia, stawma kurtyzana wenecka 


$ Julia. Jej wpływowi ulega syn władcy. Zabi- 
f la oka į wznosi tron swojej kochance. Od 


t |tad Florencya staje się miejscem bezustamnych 


(zabaw. Dzieje sławnej kurtyzamy stałą się 
|dziejalmi tego miasta, które pierwsze we 


Ši Włoszech rzuciło panowanie księży. Ale 
iprzyszła kara za popełnione tu zbrodnie, Zae 


raza dotknęła miasto i wyginęła połowa Jego 
mieszkańców. Na tem tle rozwija się wspas 


E nialy dramat p. t. „Dżuma we Florencyi*, któ- 
A ry wyświetlają 
M ce" i „Koperniku“. 


równocześnie w „Marysien- 
oerniku". Z przepychem, nigdy. 
przedtem mite twidzianym, odtworzona zosta- 
ła ta bogata epoka. Olśniewaiącej urody ar-- 
tystka gra nole kurtyzany Juli, a w ak 
bierze udział tysiące statystów w stytowych 
strojach. 


— A — 
Zwiazek kelnerów we Lwowie złożył na plebłscyt 
Górnego Śląska 75.126 Mk. w tem 325 maalaga h rrzeš 
gościa: w kawiarni Ziemiańskiej, 9747 


— Śtr. 6 0 „OQAZETA WIECZORNA”. Na 3712 


a A dziś dnia zaległości za ropę bruttową zajmuje na studya artystyczno-historyczne, W pewizm to 
F j nieprzyjazne i wieżycziiwe stanowisko wobec |warzystwie pcznała byłego inżyniera marynarki 
PY | A DAG | bruttowców, podaję list do wiadomości dzieląc (którego z własiej woli poślubiła. 

zt d 1 się tem chętwiiej życztiwą odpowiedzią ze strony | Wy Ge "rę S sęk Po po- 

Państwowego Unzędu naftowego z mteresowa | WrócHa do Paryża, zjec o nich z wizytą wuj 

KWESTYA WYPŁATY ROPY BRUTTOWEJ. nymi właścicielami udziałów brutto, iteże z o-|miodef pani, który zastępował gej dawno zmar- 

Lwów, 1. marca. |trzymanego pisma wymika, że Ministerstwo ilych rodziców. Zawważył on, u bratanicy przy- 

W „Gazecie Wieczornef' z dnia 21. grud- skarbu zajmuje wobec bmttawców przyjazne gnębiajęcy smutek, a gdy nadho opowiedziała mu 

nia 1920, Nr. 3599 pojawil się artykuł mego i życzłiwe stanowisko, a temsamem zbite są | eksperymentach „pirytystycznych SWĘZO ma 

płóra pod tytulem „Kwestya wypłaty ropy zxłania ubracałące się w przeciwnym kierunku = Atok ogha! R jak cages prosit: by ED, a 

bruttowej”. W artykule tym damagałem się a pnzaz ogół podnoszone, g Ta e rf i a się, Że jest chora. | m 

wypłaty załegłoŚści za ropę bruttową i pozwo| _ Dr. Marek Chajes. | i ak ai ğ a ista magie apoi a 

ltem sobe zaproponować Rządowi, by zale- i par p res nym Kira gi p i! jk 
głość tę za czas dd 1. tfistepada 1918 do 31.| Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO KROŚCIEŃ- po swego męża. y mloda aan 


x Y A AE. 3 przyszła kdo przytamności, nie chcialą już powió- 
grudnia 1520 wypłaci w połowie w gotówce, AFER c cić do męża i udała się wraz z Tę Hiamóotwe- 
a w połowie w obligacyach Polskiej Pożycz- Korespondecya własna „Gazety Wieczdrnej". |ga, gdzie rozpoczną się dochodzenia, czy małżefw 


ki odrodzenia, Krościenko, w łntym. |Stwo zcstało prawnie zawarte. 


Lwowske Towarzystwo naftowe i handlo à (k.) 
we, którego jestem dyrektorem, pozwoliło so- A wa Mecid a A =. M 
bie przesiać cdnośny numer „Gązety Wieczor Keyna Nr. Ill. dostał w 640 metr. większe gia: | 
nej" eksceliencyi kie 4 skarbu. W odpo- Zy. Przygotowują połączenie do głównej fini Krwawe rozruchy a 
wiedzi otrzymałem list, którego dosłowna gazaciągowej, poczem szyb zostanie podwier- w ko pani żelaza. 
treść brzmi następująco: |oony, jeszcze około 20 metr. do wlasciwego Gziery Osoby zginęły — mnósłwni rannych! 


Ministerstwo Skarbu. Państwowy Urząd MOryzontu gazowego. f Koszyce, 24, lutego. 
saitowy. L. 100/6/1. Warszawa dnia 15. lute- Na Krośnie-Krościenku, szyb Galicyj Nr. L] (Tel wit) „Slovenski Vychod'* donosi, że wy» 
go 1921. Do Pana dra Marka Chajesa, dyrek- Po podwierceniu 2 metr. otrzymał w gleboko- |puchty przedpołudnie rozruchy wśród mob: tni- 
tora Lwowskiego Towarzystwa naftowego i ŚCI 269 metrów, silny przypływ ropy. W chwi- ków, praoujących w kopalni żałaza w miejscowo- 
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Na mocy zatwierdzonego w dniu 31 grudnia 1920 roku i ogłoszonego w Nr. 14 „Monitora Pol- 
skiego“ z dnia 19 stycznia 1921 roku Statutu, powołana została do życia Spółka Akcyjna pod nazwą: 


N PRóśłkłoń NAFI 


S.A. z siedzibą w Warszawie, 


której założycielami są pp. Franciszek Brugger, Stanisław Mikułowski-Pomorski i Izasław Sroczyński, 


Celem tej Spółki jest podniesienie rozwoju przemysłu naftowego we wszyskich jego dziedzinach» 
przez oparcie się w pierwszym rzędzie na kapitale rodzimym i zjednóczenie polskich przemysłowców nafto” 
wych w jedną zwartą i silną grupę, bez przewagi obcego kapitału, 

Na mocy § 2 Statutu tej Spółki w skład jej wejdą wraz z całym swym majątkiem, następujące 
kopalnie i tereny naftowe: 

1) Kopalnia nafty „Bianka* w Borysławiu, należąca do spadkobierców śp. Romana Lossowa, 

2) Wszelki, majątek, należący do Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością „Polski przemysł naf- 
towy* w Borysławiu. 

3) Należące do Franciszka Bruggera: 

a) kopalnia nafty „Spouter* w Mraźnicy pod Borysławiem wraz z terenami; 

b) teren naftowy „Kuczko“ pod Dobromilem:; 

c) 51% współwłasności kopalni „Wit“ na Ratoczynie w Borysławiu. 

4) Towarzystwo naftowe „„Bitków', Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Bitkowie pod 
Stanisławowem, i 

5) Kopalnia „Mazury“ w Rymanowie, należąca to firmy Przedsiębiorstwo naftowe „Mazury“, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie, 

6) Tereny naftowe w Rymanowie, należące do firmy Przedsiębiorstwo naftowe „Kujawy“, Spółka 
g ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie, $ 

7) Należące do Izasława i Michała Sroczyńskich oraz Zygmunta Russockiego tereny w gminach 
Bitków, Szymbark i Rychwałd. 

` Kopalnie te i tereny znane są w świecie naftowym pod względem swej dotychczasowej produkcyi 
i wartości, jak również i z wie.kiej energii i inicyatywy swych dotychczasowych właścicieli i kierowników, 

Były one przedmiotem zakusów kapitalistów zagranicznych, jednak oparły się stanowczo świetnym 
propozycyom. Że nie stały się ofiarą kapitału zagranicznego, zawdzięczać należy przedewszystkiem założy- 
cielom, których usilnym zabiegom udało się doprowadzić do założenia tej Spółki. Stanie się ona niezawod- 
nie potężną placówką i dźwignią tej gałęzi przemysłu, który śmiało rzec można, decyduje o naszem mo- 
carstwowem stanowisku, 


Kapitał zakładowy Spólki określony został na 


sto millionów marek polskich 


przez wypuszczenie 100.000 akcyi po 1000 marek polskich każda, przyczem wszystkie kopalnie i tereny 
naftowe przejęte zostały jako aporta za cenę 3/4 kapitału akcyjnego. Ocena tak potężnego kompleksu, 
opartą na stosunkowo bardzo niskiej stopie szacunkowej, daje gwarancyę, że Spółka akcyjna 


Polski Przemysł Naftowy $. A. 


powołaną została do pracy realnej, nie zaś w chęci zysków grynderskich. 


Kapitał akcyjny jest już w zupełności pokryty. 

Akcye uczestniczyć będą w zyskach już od 1-go czerwca 1920 roku, gdyż od tej daty wszystkie 
te przedsiębiorstwa, — które na podstawie paragrafu 2-żo Statutu wejdą w skład Spółki — pracują na jej 
rachunek. 9743 
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